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bez Joręt-zenia do do  
tn i m iesięcznie .  . z ł. b-40  

z dostaw ą do dom u z ł. 6*10 
na prow incji 

z przesyłka o o cz t z ł  6*10
za granicą z ł. 9*00
Humer pojedynczy wa 

vowie I na prowincji 25 gr. wycnodzi codziennie rano
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C a u y  o ^ o s n i i :
Za 1 wie..;z n -iiim et. (67t c«. 
•ser.) jt zwykłych owłosieniach 
gr. 3 0 , w nadesłanem I w  ~ek, 
ar. 5 0 ;  w kronice, repertuii 
dział gospodarczy, pasł i*  eto 
ście gr. 7 0 , pod nagłówkiem  
„a pie.wszej -tronie z«. 1*—. 
1 * jedno słowc w uiobnycu ugło* 
.w n ach gr. 10 . kupno i *p ic  • 
dat słow o &«■• 1 2 . matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słow o gr. 2 0 , d la p e s z u t u j r  
cych  | Bty gr. 5 . Z znauzi 
tenlem miejsc 2 5  prc. Zaąrani- 

c  o 5 0  proc. drote .
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AMERYK* ZANIEPOKOJONA l o ­
s e m  KONFERENCJI ROZBROJENIO­

W EJ.
P ary ż . 29 maja. (PAT). P rem iei T ar 

dieu przy jął am basadora S tanów  Zje­
dnoczonych w  P ary żu , k tó ry  zakom u­
nikow ał, ż-e am erykańska opinia pubh 
czna jest zaniepokojona stanem  w  ja­
kiem się znajduje konferencja rozbro­
jeniowa. Od chwili pow stania przesi­
lenia m inisterialnego w e F,racji szerzą 
się pogłoski o m ożliwości odroczenia 
konferencji lozańskiej.

SEN BERENGUER Z a  ZMNIEJSZE­
NIEM SPŁA T REPARACYJNYCH. 
Paryż . 29 maja. (PAT) Najbliższy 

num er „Revue des P a ris“ zamieści a r­
tykuł przew odniczące Komisji spraw  
zagranicznych senatu B erengera. Au­
tor artykułu  zaleca zmniejszenie przez 
konferencję lozańską o 1/3 w szystkich  
spłat przew idziani ch w  układach ha­
skich. G dyby ciężar spłat okazał się 
mimo to dla Niemiec zby t wielkim, mo 
żnaby w prow adzić m oratorium  dla czę 
ści ra t rocznych, dotyczących sum na 
leżnych, A m eryce . od Europy. Jeżeli 
tego rodzaju rozw iązanie nie będzie o- 
Lągnięte, trzeba  będzie uciec się do 
m oratorium  pow szechnego na rek  lub 
na cilka lat.

DOKTRYNY KERRIOTA.
Lyon. 29 maja. (PAT). W  w ygłoszo 

nern przem ów ieniu N erriot ośw iad­
czył; „W śród  piętrzących  się trudno­
ści w ew nętrznych  i ' zew nętrznych 
rząd kierow ać się będzie doktrjm am i: 
bezpieczeństw a, a tb itrażu  i rozbioje- 
nia“.

KONGRES FRANCUSKIEJ PA R TJI 
SOCJALISTYCZNEJ.

P ary ż . 29 maja. (PAT). Dziś odbyw a 
się w  P ary żu  29 kongres francuskiej 
partji socjalistycznej. G łów nym  punk­
tem porządku dziennego jest spraw a 
udziału partji w  rządzie. W  toku dy­
skusji prow adzonej na lam ach dzienni 
ków  dało się ustalić sześć różnych kie 
runków , repi ezentujących różne pogla 
dy na tem at udziału socjalistów w  
przyszłym  gabinecie.

PREZ. HINDENBURG KONFEROWAŁ 
Z BRUENINGIFM.

Berlin. 29 maja. (PAT). P rezydent 
h indenburg, k tó ry  dziś pow rócił do 
B erlina przy jął o godz. 11-te t kancle­
rza Briininga. O przebiegu konferencji 
został w ydany  następujący urzędow y 
kom unikat:

P rezyden t Hindenburg przy jął dziś 
kanclerza Briininga celem w y s łu c h a ­
nia raportu  o całokształcie s y t u a c j i  po 
litycznej. Rozm ow a kontynuow ana bę 
dzie jutro o godz 12 w  południe.

ZABURZENIA KOMUNISTYCZNF 
W  NIE Al CZECH.

Berlin. 29 maja. (PAT). W ciągu u- 
biegłej nocy doszło w  Elberfeld do za 
burzeń komunistycznych. Demonstran­
ci usiłowali zbudować ba rykadv  na u- 
Hcach.

W YSTAW A LEG JONOW A 
W RYBNIKU.

Rybnik. 29 maja. (PAT). O tw arto  tu 
dziś p ierw sza na Śląsku w ystaw ę le­
gionową i pow stańczą. W śród ekspo­
natów  w yróżniają się zbiory  M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

Zjazd wojewodów w Stanisławowie.
S tanisław ów . 29. maja. (PAT). Od­

był się tu onegdaj zjazd w ojew odów  
w ojew ództw : lwowskiego, stan isła­
w ow skiego i tarnopolskiego. Na zjazd 
przybyli w ojew odow ie: lw ow ski dr.
Rożniecki, stanisław ow ski Jagodziński 
i tarnopolski M oszyński. Na zjeżdzie 
obecny by ł rów nież dow ódca OK. VI.

| gen. Popow icz i kurator Okr. Szkolne- 
I go lwow skiego Sw iderski.

Przedm iotem  narad  b y iy  sp raw y 
1 ^w iązane z sy tuacją gospodarczą na 
i odcinku rolnym, oraz zagadnienia na- 
j tu ry  ogólno-poiitycznej, dotyczące te­

renów  w szystkich trzech w ojew ództw . 
= □ =

Obniżka cen produktów naftowych.
O uregulow ane s t o s u n k i  w przemyśle n afto w ym .

Lwów, 30 maja,
W e Lw ow ie odbyiy  się obrady 

przedstaw icieli rafinery), w chodzących 
w  skład Syndykaiu  Przem ysłu  Nafto­
wego. W w yniku obrad uchwalono 
przeprow adzenie obniżki cen w sz y s t­
kich produktów  naftow ych na rynku 
■wewnętrznym, nie obniżając ceny su­
row ca. W ysokość oDiiiżki nie było dy 
skutow ana, istnieje jednakże możli­
w ość w ydatnego obniżenia cen p ro ­
duktów  naftow ych do 30 proc. w łącz­
nie. W iadomości o rozw iązaniu S yn­
dykatu  nie odpow iadają praw dzie Da! 
szy  c ią g . obrad został ustalony na 
dzień 1 czerw ca bi. w  środę.

POLM IN OBNIŻY CENY.
Na w ypadek, gdyby Syndykat rati- 

nerćw  naftow ych nie obniżył ceny 
produktów  naftow ych w kraju, Pol- 
min jest zdecydow any obniżyć od  1 
czerw ca br. ceny produktów  nafto­
w ych, płacąc za dostarczoną ropę ce­
ny dotychczasow e.

DYR. PECH E O BFJM IE PR ZEW O ­
DNICTW O KONFERENCJI 
POROZUM IEW A WCZEJ.

D rohobycz. 29 maja. (PAT). Celem 
ustalenia porozum ienia m iędzy rafine­

ram i a producentam i, dyr. depart. gór 
niczegu w  min. p rzem ysłu  i handlu p. 
P eche1 skłonny jest objąć przew odnic­
two konferencji obesłanej przez dele­
gatów  S yndykatu , rafinerów  nafto­
wych, S yndykatu  producentów  ropy 1 
rafinerów  riezrzeszonych.

D yr. P eche przyjął się p rzedstaw i­
cieli S yndykatu  Producentów  R opy i 
ośw iadczył, że min. pi zem ysłu i han­
dlu o ileby stwierdzało dobrą w olę i 
Łiożliwość przyjścia do skutku porożu 
mienia m iędzy rafineram i a  producen­
tami, przedłużyłoby  term in ostateczne 
go porozum iena o dw a tygodnie.

ZJ4ZD PRZEM YSŁOW CÓW  NAFTO 
W YCH M DROHOBYCZU.

D rohobycz. 20 mała. (PAT). Dziś w  
w  sali m agistratu  w D rohobyczu od­
był się w ielki zjazd przem ysłow ców  
naftowych, Do prezydjum  zjazdu po­
w ołano inż. Dunka dc Sajo. R eferaty  
w ygłosili: pp. Szlemiński, dyr. W it- 
Sulim irsk', dr. Kaleta i in. O brady  za­
kończono uchwaleniem jednom yślnie 
rezolucyj, w  k tó rych  m in. w yrażono 
uznanie i podziękow anie pod adresem  
rządu i sejmu z a : doprow adzenie do 
skutku ustaw y o uregulow aniu stosun 
ków  w  przem yśle naftow ym .

Prasa francuska o incydentach
p d s § f o ^ d ? ń s K i c h .

u aryż. 29 niaja. (PAT). C ała prasa 
francuska zam ieszcza dziś a rty k u ły  o- 
mawiające spraw ę incydentów  polsko- 
gdańskich i spraw ę naprężenia stosun 
ków m iędzy Polską a Niemcami. Arty 
kuły takie ukazały  się w  „La Republi 
.flue“, „Le P e tit P arisien“, „La Volon- 
te“, „L‘O euvre“, „La V icto,re“.

W  „Le Populaire“ pisze Blum, że 
trzeba  sobie zdać sp raw ę z w ielkości 
niebezpieczeństw a, jakie się tw orzy

na granicy polskiej. Gdańsk p rzedsta­
wia dziś w  m iniaturze to  czem  zosta­
łyby Niemcy w  razie  triumfu hitlery* 
zmu, tych uzbrojonych kondotierów , 
nie podlegających żadnej w ładzy . Na 
co czeka rząd  polski, z oddaniem tej 
sp raw y  Lidze Narodów, a jeżeli dalej 
zw lekał, dlaczego Liga nie w ystąpi 
z w łasną inicjatyw ą. Gdańsk nie jest 
odległy jak M andżuria.

= □ =

O f e r c i e  !nsiy!ufu radsw ega
w  W a r s za w ie .

W arszaw a. 29 m aja. (PAT). Dziś o 
godz. 12-tej w południe, w  obecności 
przybyłej z P a ry ż a  znakom itej uczo­
nej polskiej p. Skłodow skiej Curie od­
by ła  się uroczystość nośu-ipo.enia i 0.

tw arcia insty tu tu  radow ego jej imienia 
przy ul. W aw elskiej 1. 15.

Na uroczystość przybyli prezes R a­
dy min. p, P ry s to r, min. W R. i DP. Ję 
drzeiewicz, min. komunikacji i robót

publ. inż. Kiihn, min. przem . i handlu 
Zarzycici, min. poczt B oerner, posło­
wie i senatorow ie, am basador Francji 
p. Laroche, profesorow ie uniw ersytetu  
warszaw sK iego, przedstaw iciele w ładz 
to w arzystw  naukow ych i w . i. U ro­
czyste  posiedzenie zagaił dziekan w y 
aziału lekarskiego um w. w arsz . prof. 
Paszkiew icz, ak tu  pośw ięcenia doko­
nał ks. biskup S z lagow sk i 

O godz. 18.30 P an  P rezyden t Rzpltej 
podejm ow ał na  Zamku herbatą  p. Skło 
dow ską Curie. Ogółem na przyjęciu 
obecnych by ło  200 osób,

Lotnik Hausner 
zawrócił z  drogi.

Nowy Jo rk . 29 maja. i PAT). Lotnik 
polski S tanisław  Hausner, Który w y ­
sta rtow ał w czoraj o godz. 9-tej w ie­
czorem  na sw ym  biało-am arantow ym  
aparacie „Rozmaryn*1 do lotu p rzez 
Atlantyk, zm uszony był w skutek  złe­
go iunkcjonow ania m otoru pow rócić o 
godz. 3 nad ranem  na lotnisKO Linden. 
i Londyn. 29 maja. (p AT). Lotnik S ta ­
nisław  H ausner zaw rócił z drogi me­
tyle z pow odu defektu m otoru, ile ra ­
czej z pow odu gw ałtow nej w ichury  i 
gęstej m gły, co w raz  z defektem  kom 
pasu przyczyniło  się do p rzerw ania lo 
tu. W  czasie lądow ania w  Linden, je­
den z p łatów  steru uległ uszkodzeniu.

LOT NAD PACYFIKIEM.
Nowy Jork . 29 maja. (PAT). Dono­

szą z Seattle, ze w kró tce  po przylocie 
lotnika H ausnera na lotnisko w  Linden, 
inny lotnik B row ne odleciał na sw ym  
aparacie, zam ierzając przebyć Ocean 
Spokojny i dotrzeć do Tokio.

PO W Ó D Ź W  ANGLJI

Londyn. 29 maja. (PAT). Obfite de­
szcze spow odow ały w y lew y  rzek  w  
różnycn częściach środkow ej Ang'ji. 
N iektóre m iejscow ości zostały  praw ie 
całkow icie odcięte. Komunikacja odfoy 
w a się na łodziach. T ysiące osób mu­
siało opuścić sw e m ieszkania. W  Oer- 
by, gdzie w oda zalała ulice, sięgając 
poziomu blisko 2 m etrów , szkody m a­
terialne obliczają w  orzybHżeniu na 
pół miljona funtów.

KRONIK \  TELEGRAFICZNA.
■

„L w ow “ spuszczony na wodę. W
stoczni w  Helsingor w  Danji spuszczo 
ny został na w odę now y statek  
„L w ów “ w łasność polsko-brytyjskie­
go Tow. okrętow ego w  Gdyni (PAT.).

Niemiecko-sowiecka umowa celna. 
Z Berlina donosi (PA T.): Podpisana 
została dzisiaj umowa o taryfie celne, 
m iędzy rządam i R zeszy  i Z. S. S. R. 
Um owa ta przew iduje znaczne zniżki 
na różne tow ary  rosyjskie im portow a 
ne do Nietmec.

WŁAMANIF 0 0  CERKWI.

Stanisław ów . 29 maja <PAT). Nie­
znany spraw ca w łam ał sie w nocy <fr> 
cerkw i w  B itkow ie pow. Nadw ćm a : 
skradł 8 kielichów pozłacanych, 3 Da- 
tyny  i inne przedm ioty ogólnej w a r ,u- 
frj około inno złotych.
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TŁa TR w ie l k *
Poniedziałek  30 V godz. /.ou „Śledztw o11 

(p i„m iera).------------------- ---------
W to iek  dr . goaz. a D ziew iąty koncert 

sym ionicznj (zakończenie ■ sezonu opero­
w ego).

ś ro d a  1 VI godz. 7.30 „Siedź.w o11.
C zw artek  2 VI godz. 7.30 „Śledztwo",

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek 30 V  s ndz, 7.30 „H au Hau11 

(poraź ostatni).
vVtorek 31 V godz. 8 „Kłopoty B ourra- 

cho.ia‘‘ (prem iera).
Ś roda 1 VI godz. 8 „K łcpoty BourrachcK 

na “.
C zw aitek  2 VI godz. 8 „Kłopoty B ourra- 

chona“. 1

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 30 bm. godz. 8 „Cno­

tliwa Zuzanna” (ostatni w ystęp  p. 
Lucyny M cssa l)..

KINOTEATRY. _ k. *
A P O L L O : Pat i P a tach -o n  ja k o  W  

n a la z c y  p ro c n u “
CASINO: „7 portów , 7 d z ie w c z ą t’.
CHIMERA: T ragedja am erykańska

oraz aodatek  dźwiękow y.
GRAŻYNA: „Szanghaj E xpress“.
KOPERNIK. „Dr. Jekyll i mr. H yde“ 

oraz o sta trie  zdjęcia zam ordow anego 
P rezy d en ta  Erancji.

LEW : P odw ójny program  pL „Gdy 
północ w ybiła11 oraz „U chw ycona
sza

MARYSIEŃKA: „Dr. Jekyll i rnr. 
Hyde11 oraz ostatnie zdjęcia zam ordo­
w anego P rezy d en ta  Francji.

MIRAŻ: „B uster Keaton jako szam - 
pion“ o raz  „Pokusy E uropy11.

OAZA: „O statnia noc karnaw ału '1.
PA ŁA CE: „H en7  G arat — C zaru ­

jący chłopiec11.
PAN: „Kajdany namiętności1* oraz

„Na lawae hańby11.
PA SA Ż: „Złota dolina11 oraz „W eso 

la tró jka11. ”  i
PRO M IEŃ : „K rew  na piasku'1
RA J: „T aka słodka dziew czyna jak' 

T y
STYLOW Y: „T arzan  w ładca dżun­

gli11. _
SŁONCE: „ P o lic m a js te r  T ag ie jew .1'.
SW IT : „S terow iec L. A. 3.11
UCIECHA „M aski11 oraz „Tajemni­

ca czarnego w ąw ozu11.

— Z T ow arzystw a Przyjaciół Szt-.g 
Pięknych w e Lw ow ie fPałac Sztuki na  pl. 
T argów  W schodnich). O tw arty  przed ty ­
godniem Salon R etro spek tyw ny  A rtystów  
Lw ow skich w zbudził duże zainteresow anie 
w śród sfer interesujących s i j  sztukę i ży ­
ciem naszych a rty s tó w . O prócz Salonu 
R etrospektyw nego sę  nadto w y staw y  zoio 
row e Adama, G oryńskiej, M arkow skiego, 
Żuraw skiego, o raz  m etalop lastyka Kaha- 
nego. \V hullu m ieszczę się piękne kilimy 
ze szkół społecznych przem ysłu ludow ego 
z Drogoiów ki i L adyczyna. W ystaw a o- 
tw artą  jest codziennie od godz. 10— 19. 
Dojazd tram w ajam i nr. 11.-

= □ =

— Do numeru azisiejszego dołącza­
my arkusz  powieści P ie rre  M ac Orlan 
p. t. „Czyj to  g lo s?11

W PISY
dc szkoły  św . Józefa we Lwowie, Lele­
w ela 9, odbędę się jJ  28 maja do 4 ..zerw - 
ca, do I, 11, iii, IV i /  klasy szkoły po­
wszechnej. Rów nocześnie odbędę się ..p i­
sy  chłopczyków  do przedszkola. C zesne

3 względu na kryzys znacznie zniżone. 
Dyrekcja. 1617

= □ =

—  Teatr „N ow ości11. Dziś w  ponie­
działek 30 bm. w yjątkow o o godzinie 
7.30 w ieczorem  odbędzie się ostatni 
pożengaJny w ystęp  p. L ucyny Messal 
w  operetce „Cnotliw a Zuzanna11.

— Zamknięcie sezonu operowego 1 
koncertowego. O dśw iętne zakończenie 
sezonu odbędzie się w  T ea trze  Wtsl- 
kim. IX. Symfonia B eetboyena. z  u d zu

Mariańskie m ło d zie ży .
x U rządzone z  wielką staim inościa i 
pietyzmem w czorajsze św ięto M ariań­
skie m łodzieży było w yrazem  kultu 
B ogarodzicy, ' z jakiego od w ieków  
słynie naród  polski. Na boisku Soko- 
la-M acierzy  przy " ul. C etnarow skiej 
zgrom adziły się w ielotysięczne tłum y 
puoliczności, a zw łaszcza dziatw y. 
W  loży reprezentacyjnej zasiedli do­
stojnicy duchowni i przedstaw iciele 
w iadz . Na froncie boiska królow ał oł­
ta rz , uw ieńczony w :eżyczką, stro jną 
w  festony  zieleni.

Przy, dźw iękach orkiestry  w ojsko­
w ej w m aszerow ały  na boisko karne i 
barw ne g rupy  m łodzieży: grono dzie­
w czynek  w  strojach ludow ych i pol­
skich Kontusikach, za niemi szeregi 
dziew częco w  białych sukienkach i 
g ranatow ych  m u n d u rk ach ."  w reszcie 
szare  oddziały harcerzy  i delegacje 
stow arzyszeń  m łodzieży m ęskiej i żeń 
skiej - ze  sztandaram i. W ygłoszono 
przed m ikrofonem  opow iadania o  tra­

dycjach kultu m ariańskiego w  Polsce. 
Zbiorow y hołd dziatw y przed o łta­
rzem  stw orzy ł obraz w dzięczny i pod 
niosły. Szczególny efekt dały  m ajesta­
tyczne, w spokojnym, pow olnym  ry t­
mie ewolucje sym boliczne, którem i 
młodzież z łożyła  pokłon Marji. Zna­
czną część program u zajęły śpiew y po 
łączonych chórów  szkolnych pod b a ­
tutą prof. Adam czaka, k tóre  rozpoczę 
ły  sta rym  hym nem  „Bogu R odzica11 i 
w ykonały  szereg  pieśni ku czci Najśw. 
Panny. Serdeczne przem ów ienie w y ­
głosił p rzed  o łtarzem  ks. bisu. L isow ­
ski, dziękując nakoniec inicjatorom  u- 
roczystości oraz m łodzieży za jej u- 
rządzenie. Odśpiewanie przez chory 
seminarjaln© utw oru „Pokłon P rz e ­
czystej Rodzicy11, deklam acja „Hy­
mnu w iosennego11 He. ryka  B alka oraz 
zbiorow o odśpiew any hym n „Boże 
coś P o lskę11 zakończyły  piękną uro­
czystość.

= □ =

P cyrze b  oficera - legionisty.
W czoraj przez Lwów przew ieziono 

do W arszaw y  zwioki jednego z Boha­
terskich oficerów  legionowych. B ył to 
B ogusław  Sznl de Skjoldkrona, oficer 
3 pp Legjonów, P rzeszed ł ca łą  kam ­
panię H. B rygady, boje na M urmaniu 
i we FiancjL Znany t y ł  jako poeta- 
żołnierz. B ył kaw alerem  Virtutj Mili- 
ta ri. Zginął w  w alce z bolszew ikam i 
w  r. Iy20 pod Łabjańcam i (ooecnie te­
rytorium  Sow ietow ).

Zwłoki Szal de Skjoldkrony ekshu­
m ow ano niedaw no j przew ieziono do 
Polski. Do g ran icy  to w arzy szy ł radca 
polskiego poselstw a w  M oskwie W a­
cław  Doński. Na granicy w  Podw oło- 
czyskach pow itali w agon żałobny do­
w ódca KOP-u płk. Janow ski o raz  de­
legacja Koła T rzeciaków : płk. dypl.

H yc i ppłk. Csadek. Po drodze na po­
szczególnych stacjach delegacje sk ła­
d a ły  hołd zw łokom  bohaterskiego ofi­
cera. Do L w ow a pociąg żałobny p rzy ­
by ł w czoraj o  goaz. 12-ej. P rzyw ita li 
g o 1 w iceprez. m iasta d r. Stroński, im. 
R ady miejskiej r. Buszek, im. Koła 
T rzeciaków  płk. P y te l i m jr. B asz- 
niak, delegacja oficerów K orpusu Ka­
detów  Nr. 1, oraz Związku Legioni­
stów . Na peronie oddała honory woj­
skow e kom panja 26 pp. z sztandarem  
i orkiestrą. P o  odegraniu m odlitw y 
żałobnej przez orkiestrę dziekan woj­
skow y ks. M atejkiew icz odpraw ił egze 
kwie. poczem  na trum nie złożono 
w ieńce. O godz. 14 pociąg ze zw ło­
kam i odjechał do W arszaw y , gdzie 
zw łoki zostana zicżone na  Pow ązkach

Sw>ąto Iwowskicd kadetów.
W czoraj obchodził Korpus Kadetów  

Nr. l we L w ow ie sw oje doroczne 
święto.

P o  m szy  polow ej w  K orpusie nastą­
piło przekazanie C horągw i korpuso­
w ej przez 5 kompanję, poczem  odbyła 
się dekoracja szeretgu osob odznaką 
K orpusu Kad. Nr. 1, o raz  defilada. W. 
czasie w spólnego oo iad j przem aw iali 
do zgrom adzonych guści 1 kadetów  
przedstawiciel©  wielu organizacyj i

w ładz. Między innym i przem aw iali: 
imieniem w ład z  szkolnych Pp. w izy­
ta to r min. S ew eryn  i kom endant Kor­
pusu ppłk. dypl. Flachs, im. Zw. Strzel, 
prof. Żyliński, Zw. Legionistów, p. Ro­
gowski, Legjonu M łodych p. Freud- 
man. Na sam ym  końcu przem ów ił je­
den z  kadetów .

Szczegółow e spraw ozdanie zamie­
ścim y w  jednym  z najbliższych nume­
rów .

lem chórów, pow iększonej o rk iestry  i 
Solistów.

— Godziny przyjęć lw ow skiego s ta ­
rosty  grodzkiego. Zgodnie z okólni­
kiem M inisterstw a S praw  W ew n. L. 
119, lw ow ski s ta rosta  grodzki będzie 
od dnia 1 czerw ca 1932 r. nrzyjm ow ał 
strony codziennie, w  pokoju przyjęć, 
specjalnie na ten  cel przeznaczonym  
od  godziny 10-tej p rzed  południem. 
P rzy ję te  zostaną w yłącznie  te  osoby, 
które  zgłoszą się uprzednio, w  czasie 
od godz. 9 30 do 10 u naczelnoka kari 
celarjl. Późniejsze zgłoszenia, poza w y  
padkam i w yjątkow ej w agi nie będą 
uw zględniane.

= □ =
POLITECHNIKA OTW a RTA!

Na m ocy rozporządzenia rektora 
prof. Sokolnickiego w y k ład y  na Poli- 
techice lw ow skiej podjęte zostaną dziś 
tj. 30 bm.

—  NaDad nożowników. Policja osa­
dziła w czoraj w  aresz tach  dw óch no­
żow ników : M arjana Geradusia i Jana 
W itka. Napadli oni w  nocy na idącego 
ulicą M arjana P aw łow skiego  i pocięli 
mu nożam i szyję.

— T rup  dziecka w  koszarach. W  
ogrodzie koszar 40-go pp. znaleziono 
w czoraj zw łoki m ałego aziecka, w  
w ieku około 2 tygodni. W ezw any le­

karz miejski p rzyczyny  śm ierci ustalić 
nie zaolał. Zwłoki odstaw-rono do In­
s ty tu tu  m edycyny sądowej.

— Uzbrojona w ieszczką. Uliczna w ró  
żkc 20-letoia E w a Bialosz w eszła 
w czoraj do m ieszkania Aroura G erla­
cha (Żulińskiego 10). Nie zastaw szy  
w mieszkaniu nikogo, zab ra ła  leżący 
na szafce nocny rew olw er i chciała 
uciec. Schw ytano ją jednak .we 
drzw iach i oddano policji.

t=Ł U-=3
’+  Kto chce nabyć zegarek prezy­

denta Lincolna? W, Oslo, stolicy Nor­
wegii, w ystaw iono na sprzedaż — 
więcej dającem u — nielada g ra tkę: ze­
g arek  prezyden ta  S tanów  Zjednoczo­
nych, A braham a Lmcolna, k tó ry  nosił 
on podczas w ojny secesyjnej. Zegarek 
ten jest zw ykłą  sreb rn ą  „cebulą11, fir­
m y paryskiej Brognet, chodzi jeszcze 
dobrze i czeka na am atora. Zegarek 
ten ma już sw oją przeszłość. P o  za­
m ordow aniu Lincolna nabył go za 
40.000 franków  pew ien E iancuz, p rzy ­
jaciel p rezydenta . Od syna F rancuza 
nabył zegarek pew ien bankier niem ie­
cki, k tóry  zgubił go przed kilku laty. 
Znalazca zegarka okazał się inżynier, 
Szw ed, k tó ry  w y staw ił go obecnie na 
sprzedaż. C zy w  obecnych czasach  
k ryzysow ych  znajdzie się tak  prędko 
nabyw ca na h isto ryczny  zegarek  z  
bogata  przeszłością — może w ątpić.

Odprawa starszyzny 
strzeleckiej we Lwowie

W  niedzielę 29 maja odbyła się we 
Lwowie odpraw a prezesów  i kom en­
dantów pow iatow ych Związku S trze- 
mekiego z pow iatów : R aw a Ruska, 
Sokal, Żółkiew, Radziechów , Kamion­
ka Strum iłow a, B óbika, Lw ów -pow iat 
i Lw ów -m iasto. Nadto na odpraw ie o  
becni byli kom endant podokręgu ZS. 
(Stanisław ów ) kpt. Lubczyński, za­
stępca s ta ro sty  pow . lw ow skiego p. 
Łoś, o raz  delegat podokręgu ZS T ar­
nopol oo. Klimczak. Celem zebrania 
było  przeoranie podczas dyskusyj p ro  
gramu pracy, zdążającej do dalszej 
rozbudow y organizacyjnej Związku.

O brady  w spólne prezesów  i komen­
dantów  zagaił p rezes Okręgu dr. P ia ­
secki. Następnie odbyła się odpraw a 
kom endantów  pow . ZS. prow adzona 
pod kierow nictw em  kom endanta O krę 
gu ab. m jra Stachelskiego,

Na odpraw .e ustalono listę delega­
tów , oraz sp raw ę w niosków  i re fe ra ­
tów  na zjazd w  dniu 3 Irpca w  W ar­
szaw ie. Zkolei poruszono bardzo  do­
niosłą sp raw ę przysposobienia rolne­
go. Na jednem  z najbliższych posie­
dzeń zostanie pow ołaną do życia Ko­
misja P rzysposobienia Rolnego Zw. 
Strzel., na której czele s tan ą  w ybitne 
osobistości z prof. Akademji w Duioia- 
nach dr. Herm anem . W  końcu ustalo­
no w  ogólnych narazie  zarysach  ob­
chód rocznicy w ym arszu  I. Kadrow ej.

Walne zebranie 
Bratniej Pomocy UJK.

N  sobotę odbyło  się w alne zem anie 
B ratniej Pom ocy Um w. J. K., k tórego 
przebieg  p y ł naogół spokojny; z a ­
w dzięczać lo  należy jedynie rów no­
w adze i tak tow i, z jakim zac.t iw yw a- 
ła się m łodzież zgrupow ana w  Akad 
Lidze Sam opom ocowej, mimo ciągłych 
prow okaeyj ze s trony  obw icpolaków .

jW niektórych m om entach dysKusjai 
p rzyb iera ła  formę dość o strą , specjal­
nie jeśli chodziło o projekt s ta tu tow y, 
zgłoszony p rzez Ligę, o raz w  czasie 
dyskusji nad spraw ozdaniam i ustępu-' 
jących w ładz  to w arzy stw a .

G losow anie, k tóre odbyło- się  w  dniu 
w czorajszym  w  niedzielę, d a ło  w ynik i 
św iadczące o znacznym  w zroście sił 
zjednoczonej m łodzieży państw ow ej, 
k tórej lista zdoby ła  (168 głosów  na 505 
g łosów  zebranych  p rzez iistę m łodzie 
ży  endtckiej.-

i a m o b ń s b r o  zd e n e rw o w a ­
nej kamieniczniczki.

W czorajszej nocy około godz. 3-ej" 
nad ranem  z  okna I. piętra kam ienicy 
•przy ul. M ikołaja Reja 3 skoczyła na 
b ru k  jakaś kobieta. W ezw ano pogoto­
w ie ratunkow e. O kazało się, że dena­
tk ą  jest w łaścicielka tej kam ienicy 
B erta Bruenbaum . Pow odem  jej za­
m achu samobójczego by ł rozstró j ner­
w ow y.

M in U H fW — I1— ! WCBM — w F

Bójka poborowych 
przed budynkiem starostwa.

W  sobotę przed  gmachem staro­
stw a pow iatow ego p rzy  ul. Karmeli­
ckiej sta ła  grom ada m łodych poboro­
w ych. W  pew nym  momencie pow stała 
m iędzy nimi bójka na pieści, a naw et 
na noże. W trakcie  tej bójki Poboro­
w y  Michał Polibrzuch ze L w ow a zo­
sta ł przebity  n»żem przez Andrzeja 
P arobczaka z Podborzec. W ojnie po­
borow ych położyła k res in te rw e n ta  
policji. Bolibrzuchem zajęło się pogo­
tow ie ratunkow e.

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOi.Y lUDPW EJ.
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WIADOMOŚCI SPORTOWI
II sprawi? jubileuszu 

„Pogoni**.
Od jednego z.e znanych działaczy 

sportow ych w e  Lwowie otrzym aliśm y 
następujące pismo:

U. K. S. Pogoń istnieje oficjalnie od 
1907 r. — w tedy  bow iem  klub jako 
laki uzyskał zatw ierdzenie statu tu  
przez c. 'k. N am iestnictw o f w  obec­
nym  roku tj. 1932 powinien obchodzie 
25-Ieo:e sw ego istnienia. Poniew aż je 
dnak filie Pogoni już w  poprzednim  
roku (Pogoń S tryj) obchodziły swoje 
25-lecie, jasnem  jest, że m acierzysty  
klub m usiał zaistnieć w cześniej tj. 
przed oficjalną datą  statu tow ą.

Początków klubu Pogoni szuKać na­
leży na skrom nem  boisku szkoliłem 
IV. Gimnazjum w e  Lwowie, gdzie 
pod fachow em  kierow m etw em  ów cze­
snego nauczyciela gim nastyki a  dziś 
męża naukj o europejskiem imieniu 
prof. U niw ersy tetu  poznańskiego i dy­
rek to ra  Studium  -wychowania fizyczne 
go dra Eugeniusza Piaseckiego m lo- 
azież tam t. zakładu upraw iała gim na­
stykę i g ry  sportow e w raz  z piłką 
nożną. D ow ody istnienia kółek fotba- 
lowycn w  IV. Gimnazjum znajdujem y 
w  spraw ozdaniach dziennikarskich z  
ow ych czasów , jakoteż w  drukow a- 
nem spraw ozdaniu pierw szego zarzą­
du LKS. Pogoń drakuw anem  w e Lw o 
wie w 1909 r. n w  spraw ozdaniu  LKS. 
Czarni Lw ów  1910 (str. 19 tabela roz­
gryw ek) P oza  tern w e W ieku Nowym 
z 15 kw ietnia 1904 „S pori“ z  począt­
kiem sezonu, czy tam y : Co robią na­
sze kółka fotbalow e? W szak istnieje 
przy Sokole kółko fotbalistów  a nadto 
miało się zaw iązać now e kófko aka­
demickie b. uczniów IV. Gimn. W  W ie 
ku Nowym  z 21 kw ietnia 1904 czy ta ­
m y: z obecnych i byłych uczni IV. 
Gimnazjum u tw o rzy ły  się pod kierun­
kiem dra Piaseckiego 2 kółka, k tóre  
pilnie gryw ają na placu pow ystaw o- 
w ym  w  każda niedzielę i św ięto 
przed południem . W  innych gim na­
zjach i szkoie realnej o rganizu ją  się 
kołka fotbialowa, Ikltóre m ają 'grać, 
W iek N ow y z 17 kw ietnia 1904 ,Sport*. 
Ruch sportow y w e  Lw ow ie ii postępy  
w w ychow aniu  m łodzieży. Zaw iązy­
w ane u nas dotychczas p rzez  chętną i 
dobrze m yślącą starszyznę tow arzy ­
stw a i kluby sportow e znikły już nie­
mal w szystk ie  z horyzontu a to  z  tej 
prostej p rzyczyny, że  m łodzież nasza 
nie w yniósłszy ani ze szkoł3r ani z 
domu żadnego zam iłow ania do ćwi­
czeń fizycznych, nie odczuw ając >■ 
trzeby  tężenia ciała, nie m ając zdol­
ności do  stow arzyszan ia  się i skoja­
rzonej p racy  w  k ^ o a c h , nie poczuwa­
ła się  w cale do obow iązku, za s ian ia  
ich, coby tch m ogło wzmocnić,,, tym ­
czasem  na pierw szem  m iejscu w y mie­
nić należy  IV. Gimnazjum, k tó re  już 
od kilku lat w  należytej m ierze uw zglę 
dnia fizyczną stronę w ychow ania, kła 
dąc g łów ny  nacisk na  g ry  1 zabaw y  
sportow e na w olnem  pow ietrzu. Mło­
dzież baw i się na placu powystaiwo- 
w ym , starsi przew ażnie g rają  w piłkę 
nożną z  nimi też  g ry w a ją  b. 'wycho­
w ankow ie tego gimnazjum —  dzisiaj 
akadem icy —  co  z uznaniem podnieść 
należy. C zy  gdzie i Kiedy m łodzież 
innych gim nazjów  zoier? sie na pod o 
bne ćw iczenia nie jest nam  obecnie 
w iadom em .

Słow o Polskie n r. 307 z 1 lip ca 1904 
„S port z tygodnia1*. Ś w ieży  dowód 
życia  sportow ego w śród  młodzieży 1 
jej interesow ania się nim naszej publi 
czności 'mieliśmy t i r e g łe j  śnody (29 
czerw-ca). Pom im o niepew nej pogody 
boiska na placu po w ystaw ow ym  ró­
w nocześnie z odbyw ającym  się festy­
nom na dochód kolonii rym anow skiej 
w ypełnione b y ły  młodzieżą^ k tórej za 
wodom bądź w  piłce nożnej, bądź w  
staropolskim  palancie przyglądała  się 
liczna publiczność. Najwięcej zeb ra ło  
się dookoła boiska w  pobliżu daw nej 
hali m aszynow ej — gdzie uczm ow 'e 
IV. uimnazncr .wy chowankowi* . dra i

Piaseckiego grali najprzód w  palanta 
później w piłkę nożną. W  piłce noż­
nej niebiescy górow ali w  rezultacie 
2-ma punktam i przeciw ko "'ednemu 
czerw onych (kolory dzisiejszej P o ­
goni).

Z te j to  m łodzieży orgai żuje 
się w  1905 r. klub sportow y IV. Gim­
nazjum pod prezesurą  a ra  P iaseckiego 
za w iedzą i zgodą dyr. zakładu i z te­
go to  uczniow skiego kltiou pod koniec 
1906 r. w y łan ia  się sam orzutny klub 
sportow y Pogoń.

W szystkie pow yżej przytoczone fas  
ty  zaczerpnięte z  kronik sportow ych 
Iw ow skLh dzienników — Wieku No­
w ego i S łow a Polskiego — (redaktora

Zagrzeg, 29. 5. (CS). Dziś w  Zabrze 
biu rozegrany  został m iędzypaństw o­
w y  mecz p iłkarski m iędzy reprezen­
tacjam i Polski a Jugosław ii. Spotkam e 
zakończyło się po znacznej p rzew adze 
drużyny  polskiej zw ycięstw em  Pola- 
kóv w  stosunku 3:0.

D rużyna nasza zareprezentow ała  się

W arszawa. 29. 5. (CS). Dziś roze­
grano  w W arszaw ie spotkania finało­
w e  o m istrzostw o stolicy. W  grze po­
jedynczej panów  Hebda pokonał W ar 
mińskiego w  stosunku 6:2 11:9 6:3, w

mi sportow ym i byli pp, Kaz Hemer- 
ling i św . p Zygm unt Kłośnik -  Janu­
szew ski), św iadczą dowodnie, że 
LKS. Pogoń paczątkam i swym i sięga 
lat 1901 do 1903 a dlatego zarząd LKS. 
Pogoń uchwa.il przesunąć datę swego 
założenia za rok 1903 tj. data p ierw ­
szej rozgryw ki IV. Gimnazjom z dru­
żyną I. Szkoły_reainej podobnie jaK to 
uczynił ILKS. Czarni, k tó ry  rów nież 
tę d a te  przyjął za początek sw ego 
istnienia licząc od pow stania I. D ruży­
ny  w  I. Szkole realnei. W  konsekwenc­
j i ' t e g o  zarząd LKS. Pogoń uchwalił 
w bieżącym  roku nie urządzać jubile­
uszu 25-letuiego lecz w  r. 1933 urzą­
dzić jubileusz 30-iecia.

najlepiej w  linji napadu. W yróżnili się 
obaj obrońcy, Otfinowski, N aw rot i Ci 
szew ski.

b ram k i dla Polski zdobyli: N aw rot 
dwie i Ciszew ski.

Sędziow ał p. K rista z P iag i. W i­
dzów  około 10.000.

= □ =

grze podw ójnej panów  T łoczyński i 
M. S tolarow  zw yciężyli parę  H ebJa- 
E ichner 7:5 6:4 8:6 a w  g rze  m iesza­
nej Jędrzejow ska, T łoczyński pokona­
li p arę  niemiecką 9:7 9:7.

me. D ror—RKS. 6:2 (3,1) i Sokół I I . -  
Lechja 10:1 (8:1).

DOROCZNY WYŚCIG KOI ARSKI

o puhar przechodni „Chwili1* na p rze­
strzeni 100 km. (Lw ów —Jaw orów — 
Lwów) odby ł się w czoraj. S tartow ało  
18 zawodników. Bieg w y g ra ł Ruff (H) 
w  czasie 3:57:09, przed K;eslem (Ju t)  
3:57:12, 3) H erm anem  (Mak. Krak.)
3:57:12. W  biegu 20 km. 1) Kiuger 
(Mak. Krak.) 40:39, 2) B render (Mak. 
Krak.) 40:40, 3) D onner (Jut.).

MECZ BOKSERSKI HASM O NEA- 
REPREZENTACJA LWOWA.

Hasm onea zw yciężyła  reprezentację 
pozostałych to w arzy stw  lw ow skich w 
m eczu bokserskim  11:5 pnt. P ięć z wy 
cięstw  przyznano  ,valk overem .

• *  *

Program drużynowych te.inisowych  
mistrzostw Polski przedstaw ia się na­
stępująco: G rupa południow a: zw y­
cięzca meczu C racovia—Sokół spotka 
się z Katowickim KT, G rupa w schod­
nia: zw ycięzca m eczu KT 24—Lw ow ­
ski KT spotKa się z Czarnym i, a zw y­
cięzca m eczu Sokół—Pogoń z Unią 
(Lublin, Grupa środkow a: zw ycięzca 
m ^czu ŁKS— Turyści spotka się z WL’ 
TK, Grupa zachodnia: m ecz Stella— 
Cegielski. Następnie grać bęaą: zw y ­
cięzca G rupy południowej z wschod­
nią i zw ycięzca Gi upy środkow ej z 
zachodnią. R ozgryw ki w  grupach u- 
kończone będą do 10 VII, a między- 
grupow e do sierpnia. Legia nie bierze 
udziału, a zeszłoroczny m istrz Łódzki 
KLT w alczyć będzie z finalistą.

Wyścigi konne 
na Persenkówce.

Dzień siódmy, 29 maj'a 1932.,

Dzień siódm y w yścigów  konnych M 
T. Z. na Persenków ce minął rów nież 
bez niespodzianek. Zapow iedziana go­
n itw a VII. z płotkam i na dystansie 
2100 nie odbyła się w sku tek  niesta­
wienia się kon T or su c h j\ Zaintere­
sow anie duże.

Gon. I. z płotami, 2.800 mtr., nagr. 
1000 zł. 1) „G ri-G ri1* (ch. Tobola) w 
czasie 3 m. 5 s. 2) „Pernifee** o dłu­
gość, 3) „Jegom ość1* pół dług. Tot. zw. 
27, fr. 11, l l .  S ta rto w a ły  4 korne.

Gon. II. z przeszkodam i, 3.200 mtr., 
nagr. 80u zł. 1) „V endetta“ tp. Tom a­
szew ski) 4 min. 5 sek., 2) „Hajdamak** 
i> 5 dług., 3) „H ar ry  Langden** o 4 dł. 
Tot. 14, fr. 12. S tartow ało  5 koni.

Dwa nowe rekordy polskie
w  lekkiej atletyce.

_ W arszawa. 29. 5. (CS). D ziś odby ły  
się zaw ody lekkoatletyczne z udzia­
łem  obozu olimpijskiego. W yniki: o- 
szczep 1) M ikrut F r . 59.40, dysk pań: 
W eisówna 40.09, dysk panów : 1) He- 
ljasz 44j$0, 200 m. Trojanow ski 11.23:8, 
500 m. 1) K ostrzew ski l :us, rek . polski

MISTRZOS rWA K I. A OKRĘGU
l w o w s k i e g o .

Drugi S okół-C zarn i I. B. 2:1 (u:0).
C zarni wzm ocnieni D ziwiszem , P iła ­
tem  i Janczurą Bram ki zdobyli: dla 
Sokola W róbel i Kurczak, dla C zar­
nych D zw isz . Sęuziow ał p. Naróg.

Biały Orzeł—Rewera 1:0 (1:0).
B ram kę decydująca dla B iałego O rła 
zoobył w  10 min. JabłońsKi.

Ukraina—Pogoń (Stryj) 2:0 2:0). 
B ram ki dla U krainy zdobyli: Roman
z karnego i M agocki I.

Przem yśl, 29. 5. Polonia—Resovla  
3:2 (2:1). B ram k zdooyli: dla Polonji: 
Kalinowski, Bulek i Zebaczyński, dla 
Ręsoyn: Kłus i Knutel.

w yrów nany , 1000 m, 1) Kusociński 
2:31:2, puwy rekord polski, 3000 m.
1) Puchalski 9:05:4, skok w  dai No­
w ak  6.97, kula 1) Heliasz 15.19, nowy  
rekord polski, skok w w y ż P ław czyk  
1.80

Pogoń I. B —Hasmonea 0:0. Mecz 
p rzerw an y  pięć minut przed końcem  
z pow oau pęknięcia piłki.

Lechja—Św iteź 2:2 (1:2). B ram ki 
zdobyli: dla Lechji Szustersk i i Czu- 
dżak, dla Św itezi sam obójcza ze strza 
łu D m ytrow a i Kler zwolnego.

MISTRZOSTWA LWOWA 
W  GRACH SPORTOWYCH.

W  sobotę w  ram ach m istrzostw  
L w ow a w  siatków ce panów odbyły  
się dalsze spotkania: AZS.—\  II. L w . 
Dr. H ar. 2919  (5:15) i Sokół II.—AZS. 

i 23:21 (15:10). W  dniu tym  rozpoczęły 
i sie rów nież m istrzostw a oau  z  h«ze-

Gon. III. p laska, 2.400 m., nagr. 1300 
zł. 1) „Hieka1* (j. Olejnik) 2 m. 30 s.,
2) „Pengo“ o pół dług., 3) „Icy W ind“ 
o 5 dług. Tot. 23. S ta rto w ały  3 konie.

Gon. IV. płaska dla arabów , 18n0 
mtr., nagr. Łańcuta 1500 zł. 1) „Kara- 
gos“ (ż. Kempa) 1 m. 57 s., 2) „Lafi1- o 
pół dług., 3) „Ułan 11“ o 2 dług. S tart. 
7 koni. l o t .  14, fr. 16, 20, 14.

Gon. V. płaska 1600 mtr., nagr. Łań 
cuta 1500 zł. 1) „P asse  P o rto u t1* (ż. 
Kemna) 1 m. 44 s„ 2) „R ew ja“ o 2 d L
3) ,.Reeleg“ 10 dług. Tot. zw 32, fr. 
12, 12.

Gon. VI. płaska 1600 m tr.. nagr. 
1609 zł. 1 „De Kobra' (chł. Czyż) 1 
m. 44 s., 2) „D ziarska1* o 6 dług., 3) 
„B y k -Jak i“ o 3 dług. S tart. 5 kuni. 
Tot. zw . 48, fr. 24, 19.

Za p is u jc ie  się

na (Mów I. S. L

K R O M K A  S P O I I T O W A .

Ł ó d ź — LWÓW 01:0.
Łódź. 29. 5. (CS.) M ecz na niskim 

poziomie. Z obu drużyn w yróżnili się 
ooaj b ram karze: Albański i F ry m ar-
kiew icz. R eprezentacja L w ow a g ra ła  
w  składzie: Albański, Jerzew ski,
Chmielowski, Hanin, Kuchar, D eutsch- 
man, M otylew ski II, M otylew ski I, inż. 
Batsch,. Pohl i D rzym ała.

W ARSZAW A-POZNAŃ 3:3 (1:1).
W arszawa, 29. 5. (CS). Bram ki zdo-

| byli: dla Poznania: M azgaj, K ryszkle- 
wicz i Kmoła, dla W arszaw y : N ow a­
kow ski, Lanko i Szczepaniak.

KRAKÓW—WARSZAWA 4:2 (L l) .

Kraków, 29. 5. B ram ki zdobyli dla 
K rakow a: Sm oczek trzy  i Zieliński,
dla W arszaw y  K otkow ska

= □ =

Tsnnpsowe mistrzostwa W arszawy.
HEBDA, TŁOCZYŃSKI I M. STOLAr OW, JĘDRZEJEWSKA, ZWYCIĘ­

ŻAJĄ W GRACH FINAŁOWYCH.

Polska bije Jugoslaw j? 3:0.
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P r o g r a m  r a d i o w y .
Poniedziałek, 30 maja.

Lw ów . (381) Oodz. 11.45. Codzienny 
przegląd p rasy  polskiej. 11.58: Sygnał c za ­
su z Ó bserw at. Astronom w  ' W arszaw ie, 
hejnał z W ieży M ariackiej w Krakowie. 
13.10: K oncert z p ły t gramof. 13.20: Urz. 
komunikat P aństw . Inst. M eteor. 13.25— 
14.45: P rzerw a. 14.45: M uzyka z p ły t g ra­
m ofonowych. 15.05: Komunikat go podar- 
czy  oraz giełda pieniężna. 5 i5 : Przegląd 
kom un ikacy jn j. 15 25. „O Olimpiadzie"
w ygi. red. J Szyszko-Boliusz. 15,45: „Ką­
cik leśny" w  oprać. p. Barczyoskiego. 
15.55: M uzyka z p ły t gramof, 16.20: Lek­
cja języka francuskiego, kurs elem entarny, 
lu 40: M uzyka z p ły t gramof. i Silva R e­
rum. 17.10: P ierw szy  Polak w  Północnej
Arabji" w ygł. p. B. R ichter 17.35: M uzyka 
lekka z kaw iarn i „G astronom ia ‘ w  W ar­
szaw ie. 18.50: Rozmaitości. 19.10: O dczy­
tanie program u na dzień następny. 19.15: 
Skrzynka pocztow a rolnicza, koresponden­
cję bieżącą om ów i inż. W. Tarkowski. 
19.25: P ły ta  gram  >i. 19.30: W iadomości
sportow e. 19.35: Spraw ozdanie z akcji- ,,Ra 
ajo dzieciom". 19.15: P rasow y  dziennik
radjow y. 20.00: Felieton m uzyczny d . t. 
„C zar i piękno muzyki polskiej" wygł. 
prof. dr. J. Reiss. 20.15: O operze Belli- 
ni‘ego „L unatyczka" opowie p. K. S tro- 
mer.ger. 20 25: O pera ze studia „L unatycz­
ka" Belllr,i‘ego w w yk. artystów  O pery  
w arszaw skiej. W  przerw ie opery  dodatek 
do P ras . Dziennik? Radj. 22.40: Felieton 
p. t. „Na kresow ych diogach" wygł. p. S. 
Knauff, 22.55: Urz. komunikat Państw .
Inst M eteor. 23.00—24.00: M uzyka tanecz­
na z W arszaw y .

Wtorek, 31 maja.
Lw ów . (381) Godz. 11.45: Codzienny

przegląd  D-asy codziennej. 11.58: Sygnał 
czasu  z  Ó bserw at. Asironom. w  W arsza ­
wie, hejnał z Wieży Mariackiej w  K rako­
w ie. 12.10. Koncert z p ły t gramof. 13.20: 
llrz . kom i.nikat Państw . Instytutu M eteor. 
13.25— 14.45: P izerw a. 14.45: M uzyka z 
pły t gram of. 15 05: Komunikat gospodar­
czy i g ’e łJa  pieniężna. 15.15: Chwilka lo t­
nicza. 15.20: M uzyka z płyt gram of. 15,40: 
„K lasztor Be edyktynek w Jarosław iu" 
w ygł. P. K. Bilińska 15.50: P ogaw ędka dla 
dzieci s tarszych  p. t. „Za pan b ra t z p rzy ­
rodą" (O budowlą gniazd ptasich) pióra 
(i. W ardzały . 16.03: Skrzynka pocztow a 
dla dzieci w  oprać. p. Ady A rzt-Jam pol- 
skiei. 16.15: P ły ta  gr. mof. 16.20: „Przed 
120 la ty" w ygł. prof. rl. Mościcki. 16.40: 
M uzyka z p ły t gram oi. i ' Silva Rerum. 
17.10: ..Gdzie szukać w artości życia" w y ­
głosi dr. K. Ajdukiewicz. 17.35: Koncert 
sym foniczny w  w yk. o rk iestry  Filhar. 
W arsz. 18.50: Rozmaitości. 19.10: O dczy­
tanie program u na dzień .następny. 19.15. 
„Niewidomy w  szkole" wygł. Z. Sobołta. 
19.30: W iadom ości sportow e. 19.35: M uzy­
ka z p ły t gram of. 19 45: P rasow y  dziennik 
rrd jow y . 20.00:_ Felieton p. t „W czoraj, 
dziś. jutro Polski" wygł, red. S tan. Poraj. 
20.15: K oncert w ieczorny w  w yk. orkie­
stry P. R. (dyr. J. Oziminski), S. Mille- 
rów na (sopran) i L. Urstein (a-komp.). 21.50 
S krzynka techniczna korespondencję bie­
żącą omówi inż. J. Miński. 22.05. Recital 

■fortepianow y E Horodyskiego. 22.40: Do­
datek do P ras . Dziennika Radj. 22.45: Urz 
kom unikat Państw . Inst. M eteor. 22.50— 
24.00: M uzyka taneczna z W arszaw y.

POPIERAJM Y CELE TO W A ­
RZYSTWA SZKOŁY LTJDOWEJ.

Wskrzeszanie zapomocą

P rzyw oływ anie  do życia obum iera­
jących organizm ów ludzkich było od- 
daw na m arzeniem  i usiłow aniem  me­
dycyny. Celu tego, który  zdaw ał się 
nieosiągalnym , dopiął ostatnio lekarz 
w iedeński dr. R. E isenm enger zapo-mo- 
cą sztucznej pompy, zastępującej ser­
ce i w praw iającej na nowo w  ruch na­
rządy krążenia i oddychania.

Zdarza się nieraz, że ofiara nie­
szczęśliwego w ypadku, opatrzona 
przez lekarza Pogotow ia ratunkow ego,

przestaje w drodze do szpitala da­
wać znaki życia.

Oddech ustaje, serce przestaje bić. — 
M iarow a czynność pompy, k tó ra  na­
pełnia p łuca pow ietrzem  i napow rót 
je w yciąga oraz zapom ocą odpow ied­
niego aparatu  popędza krew  w  żyłach 
i zmusza ją do krążenia, ożyw ia stop­
niowo zam arły  organizm. Klatka pier­
siowa porusza się, w oskow o blada 
tw arz przybiera  kolor naturalny, z  ran 
chorego zaczyna się znowu sączyć 
krew .

F ie rw sza  prak tyczna próba dr. Ei- 
senm engera ograniczyła się w łaśnie 
do udz'elem a pomocy ofierze nieszczę­
śliwego w ypadku w  kierunku

chwilowego zastąpienia przerwa­
nej czynności serca.

Zastosow anie motoru m a znaczenie 
sztucznego -oddychania, k tó re  czasem  
potizebne jest przez szereg godzin 
bez przerw y , co jest bardzo trudne 
do wykonania. Sztuczna pompa pomo­
cna być może zw łaszcza w  w yp ad ­
kach porażenia prądem  elektrycznym , 
kiedy trzeba  chorego nieraz przez 
pięć godzin ratow ać sztucznem  oddy­
chaniem.

Br. Eisenm enger rozszerzy ł teraz

sztucznego serca.
sw e sensacyjne eksperym enty  także w 
kierunku leczenia chorych nie w skutek 
przypadku, ale z pow odu osłabienia 
serca w  chorobach organicznych przy  
znanych objaw ach braku oadechu, 
wodnej puchliny nóg, niebieskawej ce­
ry, braku sił do życia. W ychodzi on z 
założenia, że skoro sztuczna pompa 
może

powołać do życia organizm pra­
w ie umarły,

m ogłaby tem bardziej pobudzić do ży ­
wszej czynności chore serce.

P rak tyczne próby, przeprow adzone 
na oddziele prof. Schlesingera w  
pow szechnym  szpitalu w  W iedniu, 
w ykazały , że wniosek by ł racjonalny 
A parat okazał się

cennym środkiem w  leczeniu cho­
rób serca.

W  w iększości w ypadków  udało się 
w skutek m echanicznego pobudzenia o- 
biegu k rw i osiągnąć is to łne polepsze­
nie stanu chorego. Pacjenci w  krótkim  

! czasie uczuF ulgę i mieli się tak  do- 
i brze, jak oddaw na się nie czuli. Dusz- 
I noścl i niebieskaw e zabarw ienie obli- 
1 cza zacz j nały  ustępow ać już pc 2—3 

minutach a później znikały zupełnie. 
W ielu chorych  leczonych w ten spo­
sób, opuściło szpital w cześniej, niż się 
spodziew ano.

Co w i ę c e j ,  jak tw ierdzi dr. Eisen- 
rnenger, cudow na pompa odgryw ać 
może

zbawśerną rolę także w  leczeniu 
wielu innych chorób

pow stających w  dzisiejszych czasach 
w  zw iązku z now oczesną cywilizacją, 
w skutek  przekrw ienia n iektórych or­
ganizm ów i leniwego obiegu krw i.

Ja k  się tw o rzą  witaminyJ
Badania nad pow staw aniem  w ita­

min poczyniły  w ostatnich czasach 
wielkie postępy, stw ierdzono bowiem  
dośw iadczalnie, iż istnieje stadium  
przedw itam inow e, k tórego oznaką jest 
istnienie w  roślinach pew nej m aterii, • 
tzw . prew itam iny ; w łaściw a zaś w ita  
mina pow staje  dopiero po oddzia ływ a | 
ni u na tę m aterję prom ieni św ietlnych.

O dkrycie to w yjaśn iło  znaczenie na 
świetuir.ia przez słońce o raz  wytlóm a 
czy ło  dodatni w pływ , jaki m a naśw ie­
tlanie sztuczne na w arto ść  odżyw czą

różnych produktów  spożyw czych po­
chodzenia zw ierzęcego, np. mleka. — 
W iadomo od dłuższego już czasu, iż 
promienie św ietlne pom agają i p rzy ­
śpieszają tw orzenie się w itam in w  pod 
danym  ich działaniu produkcie, rośli­
nie, owocu.

Dopiero jednak najnow sze badania 
dwóch fizyków, dr. B ow den‘a i dr 
Snow ‘a z uniw ersytetu  w Cam bridge, 
w ykazały , iż św iatło działa na pow sta 
w anie w itam m  w  sposób niejednolity. 
Uczeni angielscy dowiedli, iż  prom ie­

nie św ietlne, które p rze tw arza ją  pre- 
w itaininę w witaminę, mogą z  tą sam ą 
łatw ością pow stałe w itam iny znisz­
czyć. Zagadka tak różnego oddziały­
wania promieni świetlnych, raz  ujem­
nego, a raz dodatniego, kry je  się w ja 
kości oddziaływ ania fal św ietlnych za 
leżnie od ich długości. Jeśli z prom ie­
ni naśw ietlających w y łączyć  te, któ­
rych fale działają m szcząco na w ita­
miny, to tw orzenie się w itam in będzie 
szybsze i obfitsze.

P rzep row adziw szy  cały  szereg ob- 
serw acyj przy pomocy spę-Ktroskopu 
nad długością tal św ietlnych, oddzia­
ływujący ch na pow staw anie witamin, 
uczeni angielscy ustalili pew ne reguły 
i tablice. P rzekonali się np., iż w ita­
mina A, zaw arta  w  karolinie, tj. w  czer 
w onym  soku m archew ki, wchłania 
promienie ultrafioletow e, k tóre  tę  w i­
taminę niszczą, zam ieniając ją w  in­
ny sk ła an iK  cherm czny W ten sposób 
udało się drogą dośw iadczalną określić 
rodzaj oddziaływ ania tych  lub innych 
fał św ietlnych na pow staw anie lub za 
ni-k w itam in.

O dkrycie dokonane w Cam bridge 
będzie m iało doniosłe znaczenie nietyl 
ko dla rozw oju przem ysłu  p rze tw ór­
czego, w  pew nych jego gałęziach, lecz 
rów nież i dla rolnictw a oraz sadow ni­
ctw a M. K.

Synu mój róo interesy tylko z lu­
dźmi, k tórzy  się ogłaszają, — oni 
są  bowiem inteligentni i nigdy na 
tern nie strac isz1.

B enjam in  Franklin  
w liście do syna.

9 A R M 0
Kuionkt klockow e W groszy, brokaty od zl. 
6.80, tabletki 28 gr jszy . W ytwórnia i ranek 
recznej roboty F re i l ich ,  Lwów, Sykstusi\a 
21~.    1547

W \  . W o h  .lM
lam n elekirycznych > w yrobów  m e.alowvch 
„ G alw arija" ,  Żuluiskiego 11, tel.20-54. C e­
ny ifcbr. czne 13J8 -

Ł-.awaj- MM-m.j a

R O Ż N E

E N D E L
maszynowy Oiaz ręczny wykonu-emy tanio 
— szybko — starannie . W ytwórnia Fruili- 
cna, Lwów, Sykstuska 21. 1523

WILLIAM J. LOCKE. 61)udk1 aeios.
(The Corning o) Ainos)

P rzek ład  au toryzow any z  angielskiego.
P rzedruk  wzbroniony.

(Ciąg dalszy.)
— W ięc księżna w róciła  — rzekłem  

tiiedowcipme, jak to m ężczyzna.
— Już to  mówiłam.
— Nie — -rzekłem. — To nie księ­

żna, to  coś jeszcze piękniejszego.
P a trzy łem  na nią oczami a rty sty , 

zakochanego i znaw cy i nie myliłem 
się. Rozw inęła się na w spaniałą ko­
bietę. K ontuiy jej postaci s ta ły ,s ię  dzi­
wnie harmonijne, cera  nabrała cudo­
w nych barw ... W  rozw oju jej było coś 
cudownie nieuchw ytnego... W szystkie 
daw ne w dzięki pozostały : karnacja
barw y perł-owej m acicy w połączeniu 
z brzoskw inią, buntowm cze usteczka 
i zmienny, to czuły, to ironiczny w y­
raz szarozielonobłękitnych oczu, ocie­
nionych zło tobronzow em i rzęsarni. Ais 
w w yrazie tw a rzy  i w  głosie przebi­
c ia  nowa, odw ażna pew ność siebie.

-  Miło jest słuchać komplementów 
-  rzeKla.

— Dziwna uw aga! — w ykrzykną­
łem.

— Dlaczego?
— Bo kiedyż to przestano mówić 

księżnie komplementy? Chociaż to 
nie znaczy, że moje powiedzenie było 
komplementem. N.e, ja czuję zbyt głę­
boko... — Musiałem się odżegnać od 
podobieństwa z bawidamkarmi. — Ale 
gdziekolwiek ks;ężna się pokaże... 
Gdzie księżna baw iła?

— Poza .rejonem komplementów.
Złożyłem lekki ukłon.
— Księżna lubi mirygować.
— Jedna z niewielu przyjemności, ja 

ka mj pozostaje. I?oześmiała się z 
mojoi miny. Kochany panie, czy pan 
nie wie, że niema nic bardziej męczą­
cego, jak rozmowa między dwiema 
osobami, przygweżdżonerni do miejsca?

T eraz  dopiero uśw iadom  lem sobie, 
że stoim y na chodniku C roisette.

— Droga księżno — odparłem — o 
ile ja tu mogę w y d aw ać  rozkazy, to 
wszystkie ławki, krzesła, fotele itp. w 
Cannes są do dyspozycji księżnej.

  To może znalazby się również
lunch dla głodnej k o b e ty ?

P rzejeżdżała  o tw arta  w iktoria. Za­
trzym ałem  ją i zaw iozłem  mego cudo­
wnego g-ośgia do willi.

— Zupełn e jak w bajce — rzekłem 
i w d ro d z e .  — W  zw ykłem  życiu piękne 
•I kobiety nie ob awiają się, nagle zdu­

mionym śmiertelmkom. Skąd księżna
1 p rzybyw a?  Kiedy, księżna przyjecha- I

ła?  I dlaczego? I gdzie księżna sta­
nęła?

Zapom niałem  wsnom nieć, że m arki- 
zostw o della Fontana nie w rócili w  
tym  sezonie do Cannes, lecz jak się 
później dowiedziałem , zainstalow ali 
się w  B iarritz, gdzie o tw orzy li szuler- 
nię dla now ych kTentów.

Nadja śm iała siij z moich ny-tań, 
k tóre brzm iały  policyjnie.

— Gdzie stan ę ła?  W  M ont - Fleuri 
z panną służącą i z Chouchou. Kiedy 
przyjechałam ? W czoraj w ieczorem . 
D laczego tu przyjechałam ? Żeby się 
zobaczyć z przyjaciółm i. — Rzuciła 
mi szybkie spojrzenie. — Skąd przy­
byw am ? Z klasztoru.

— Z klasztoru! — W ykrzyknąłem  z 
nie,dowierzaniem.

— Cóż w  tern dziw nego?
— Raz się dostaw szy  do klasztoru 

składa się krępujące śluby, przyczem  
obcinają w ło sy  i nie pozw alają gonić 
po świacie i robić konkurencji wiośnie.

— Vo-ila, now y komplement. Ale te­
raz pan rozumie, dlaczego mi tak miło 
słuchać komplem entów. W yjaśniłam  
panu zagadkę.

— Nie, nic rozurmem tej k lasztornej 
sw obody.

—. Mój Klasztor nie był srogi. Nie 
składałam  ślubów, nie obcinano mi 
wło-sów i furta o tw ierała  się przede 
mną na każde żądanie. T eraz — do­

tknęła m ego ram ienia — cieszę się, że 
jestem  już w  Cannes. Jak  tu  św ietliś­
cie, jak tu rado-śn'e!

P rzejeżdżaliśm y w łaśnie koło ka­
syna.

— C zy księżna chciałaby znów zoba 
czyć stary , w eso ły  św ia t?  Mogli-byś 
my zjeść lunch u Ambasadorów.

P otrząsnęła  głową.
—  Obiecano mi lunch w  willi. Chy­

ba, że pąn...
— N!ech Bóg broni — zaw ołałem  

przerażony, b  mnie kuchnia taka sam a 
dobra jak, tu, panoram a z okien pię­
kniejsza, a ciszy j i  spokoju nie zakłóca 
piekielna m uzyka. I zresztą  chcę mieć 
księżnę tylko dla siebie.

Zaśmiała się wesoło.
— Z każda m inutą czuję się lepiej —
— Bonjour, Franc-ois, ca va toujours 

I bien?
! N ieporów nany Franciszek uśmiech- 
! nął się dyskretnie pow italnie, ale bez 
i zdziwienia. Zupełnie, jakby się nie 
i s ta ło  nic nadzw yczajnego.

— Toujours, merci, Altesse.
O tw orzy ł drzw i do salonu z okien

którego, jak już mówiłem roztacza się 
w idok na m orze, nieb^ j Estercl

Księżna w ydała  stłum iony okrzS* 
zachw ytu.

(C a. n.)
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